
Wy�zwa�nia�mo�ty�wu�ją�nas�do dzia�ła�nia
Roz mo wa z Pio�trem�Wut�kow�skim, wła ści cie lem fir my oraz Ka�ro�lem�Ko�wal�skim, Dy rek to rem Pro duk cji fir my Wut kow ski Sp. z o.o.,
któ ra od po nad 25 lat spe cja li zu je się w ob rób ce i dys try bu cji szkła dla pro du cen tów m.in. me bli, drzwi, AGD i bran ży bu dow la nej w kra ju i za gra ni cą.
Sy�gno�wa�nie� na�zwy� przed�się�-
bior�stwa� na�zwi�skiem� wła�ści�-
cie�la,�to�prak�ty�ka,�któ�rą�sto�su�-
ją� trans�pa�rent�ne,� ro�dzin�ne
przed�się�bior�stwa,�ce�chu�ją�ce�się
im�po�nu�ją�cą� hi�sto�rią� biz�ne�su.
Co� sta�no�wi� o suk�ce�sie� fir�my
Wut�kow�ski�i po�zy�cji,�ja�ką�zaj�-
mu�je�na ryn�ku?
Piotr� Wut�kow�ski: Za czę li śmy
w 1997 r. od pro stej ob rób ki
szkła i za trud nie nia za le d wie kil -
ku osób. Już w 2008 r. wy bu do -
wa li śmy no wy za kład z za ple czem
lo gi stycz nym, no wo cze snym par -
kiem ma szy no wym i in no wa -
cyj ny mi sys te ma mi prze cho wy -
wa nia szkła. Klu czem suk ce su bez
wąt pie nia są lu dzie. To oni oraz
ich kom pe ten cje są na szym naj -
więk szym ka pi ta łem. Mia łem to
szczę ście, że uda ło się zbu do -
wać wspa nia ły ze spół, od któ re -
go mo głem czer pać wie dzę. Dziś
jest nas po nad 200 osób. Si łę na -
szej ka dry mo gli śmy do ce nić
w cza sie lock dow nu. Prze sto je

w in we sty cjach bu dow la nych,
a tym sa mym na szej pro duk cji
spra wi ły, że re ali za cja za mó wień
się prze su wa ła. W okre sie pan de -
mii od by wał się rów nież skom -
pli ko wa ny mon taż no wo cze snej
li nii pro duk cyj nej w no wo wy bu -
do wa nej ha li. Na si pra cow ni cy
bar dzo szyb ko wdro ży li się w sys -
tem pra cy zdal nej, rów nież w za -
kre sie szko leń do ty czą cych ob słu -
gi no wych urzą dzeń. Wów czas
zda li śmy so bie spra wę jak do sko -
na le zgra ny ma my ze spół. Część
osób mu sia ła się prze kwa li fi ko -
wać np. na ser wi san tów no wych
ma szyn. Zro bi li to z za an ga żo wa -
niem, na praw dę szyb ko, a by ło to
tym trud niej sze, że od by wa ło się
on li ne. Wy szli śmy sil niej si z te -
go bez pre ce den so we go kry zy su,
a nasz fan ta stycz ny ze spół na był
umie jęt no ści, z któ rych mo że
dzi siaj czer pać. Zde cy do wa nie
wy gra li śmy na tym po lu.
Ka�rol� Ko�wal�ski: Za czy na li śmy
głów nie ja ko dys try bu tor szkła.

Od kil ku na stu lat dzia ła my rów -
nież z po wo dze niem w ob sza rze
je go prze twór stwa. Pro wa dząc
fir mę opie ra my się na dwóch fi -
la rach, zaj mu je my sta bil ną i wio -
dą cą po zy cję w bran ży. Ofe ru je -
my po nad 300 ro dza jów szkła
o zróż ni co wa nym za sto so wa -
niu – bu dow la ne, de ko ra cyj ne,
spe cja li stycz ne oraz lu stra. Ob rób -
ka obej mu je m.in. roz krój, szli fo -
wa nie, fa zo wa nie, wier ce nie, ma -
lo wa nie, pia sko wa nie, har to wa nie,
gię cie, la mi no wa nie szkła z fo lią
EVA, PVB ale rów nież za sto so wa -
nie po li wę gla nu, ob rób kę nu me -
rycz ną CNC ikle je nie ele men tów.
Na sze szkło z po wo dze niem jest
wy ko rzy sty wa ne do bu do wy bez -
piecz nych ba lu strad, ele wa cji, fa -
sad w in we sty cjach ho te lo wych,
apar ta men tow cach i biu row cach,
a tak że za da szeń, ścian dzia ło -
wych, scho dów, drzwi, oka pów
ku chen nych i prze my sło wych,
fron tów i pół ek me bli, czy ka bin
prysz ni co wych. 

Ja�kie�kie�run�ki�obej�mu�je�stra�te�-
gia�roz�wo�ju�fir�my�wkon�tek�ście
tech�no�lo�gii�i ofer�ty?
KK: W 2015 r. zro dzi ła się kon -
cep cja, w któ rą stro nę chce my się
roz wi jać. Po sta wi li śmy na wiel -
ko ga ba ry to we szkło bez piecz ne.
W bie żą cym ro ku za koń czy ła
się naj więk sza w dzie jach fir my,
i jed na z naj więk szych w re gio nie,
wspo mnia na in we sty cja uru cho -
mie nia pro duk cji wiel ko ga ba ry -
to we go szkła bez piecz ne go,
la mi no wa ne go z do dat kiem po -
li wę gla nu. Pro dukt ma nie spo ty -
ka ne do tych czas wła ści wo -
ści – zwięk szo ną wy trzy ma łość
przy ob ni żo nej ma sie – dzię ki
cze mu jest po żą da nym pro duk -
tem w bu dow nic twie. Na sze li nie
tech no lo gicz ne po zwa la ją na peł -
ną ob rób kę pa ne li o po wierzch -
ni aż do 22 m2 (dłu gość 7 m, sze -
ro kość 3,21 m) To ofer ta, któ ra
zde cy do wa nie wy róż nia nas
na ryn ku. 

PW:� Ma my rów nież usta lo ne
ce le in we sty cyj ne tak że w kon tek -
ście funk cjo no wania fir my. Je ste -
śmy zna czą cym kon su men tem
ener gii, dla te go też pod ję li śmy
wy zwa nie zmniej sze nia kosz -
tów wła snych w tym za kre sie.
Ce lem na szym jest usa mo dziel -
nie nie ener ge tycz ne. Pra ce przy -
go to waw cze pierw sze go eta pu
uru cho mie nia eko lo gicz nych in -
sta la cji OZE już się roz po czę ły.

Cze�go�przede�wszyst�kim�ocze�-
ku�je�odPań�stwa�dzi�siej�szy,�wy�-
ma�ga�ją�cy�ry�nek?�
PW: Nie bo imy się wy zwań,
a na sze tech no lo gie i do świad cze -
nie spra wia ją, że po dej mu je my
się naj trud niej szych za dań, w tym
pro jek tów wy da wa ło by się
nie moż li wych do wy ko na nia.
To mo ty wu je nas do dzia ła nia. 

Ry nek ocze ku je dziś kom plek -
so we go ser wi su. Je ste śmy bar dzo
ela stycz ni, a na szą ro lą jest zna le -

zie nie zło te go środ ka po mię dzy
ocze ki wa nia mi in we sto ra, wi zją
ar chi tek ta, amoż li wo ścia mi tech -
no lo gicz ny mi wy ko naw cy i obo -
wią zu ją cy mi nor ma mi bu dow la -
ny mi w za kre sie bez pie czeń stwa.
Oczy wi ście waż ny mi kry te ria mi
wy bo ru są tak że wy so ka ja kość,
ter mi no wość i ce na. Nasz ser wis
szczy ci się tym, że re ali zu je my
zle ce nia do staw na wet w cią gu 24
godz. na te re nie ca łej Pol ski. Mo -
że my pro du ko wać se rie ma łe,
jed nost ko we, rów nież dla osób
pry wat nych. 

Na sze pro duk ty są nie po wta -
rzal ne i wy róż nia ją in we sty cje
bu dow la ne na da jąc im wy jąt -
ko we go, pre sti żo we go cha rak te -
ru. Dzię ki moż li wo ściom, ja kie
ofe ru je no wa tech no lo gia, wie my,
że przed na mi są jesz cze bar dziej
wy ma ga ją ce za da nia niż do tych -
czas.

Roz�ma�wia�ła�Mag�da�le�na Tu�łec�ka,
oprac.�Ja�cek�Ma�jew�ski


